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generał* strajku okręty sojusz** wiozące-żywność 
41ax wygłodniałej ludności nic »og. doetaw wy łado-n

"liaaa" w 'art* wstęp* zdecydowanie krytykuje sącco-  
waaie al *; kpa i i  cj i ,  która strz e la ła  do aieitati rojo­
nego t łu m , złożonego przewa&aiaw kobiet i  dainoi*


